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Oicy n i ^ i y  m i i ł
D z i e n n i k  P o l c k i  zaznaczył fpkf, ■<,e daje 

się obecnie iiczuwać peWiejj zwrot w postępowaniu 
c- k- władz z t. 7. emigrantami, w k ;erunku uje
mnym, tj. że napotykają, oni ograniczenia swobody 
pobytu boz żadnej przyczyny. Dochodzą nas nastę 
pujące w tym przedmiocie uwag .

W  iadoraość podana przez Dziennik DoLki, o wydale
niu emigrantów jest prawdziwa. P. K. człowiek żonaty mają 
cy czworo dzieci, od lat 4 przebywający w Galicy i, otrzymał 
rozkaz opuszczenia krają w przeciąga dni czternastu. Rozkaz 
ten otrzymał właśtie wtedy, gdy po długich staraniach zna
lazł nareszcie stałą dla siebie posadę w Ozerlanaoh.. Jal.i po
wód może być takiego rozkazu? Czy może p, M,.. nałoży do 
duchów niespokojnych, zagrażących publicznemu spokojowi? A*, 
leż p. K. mieszka w Galicyi od lat czterech i dotąd nikomu 
W drogę nie zaszedł, nikomu wody nie zamącił. Czy może p. 
K był i jest ciężarem społeczeństwa? A le w przeciągu lat 4 
do nikogo on ręki nie wyciągnął, jeżeli kugo o co prosił, to 
chyba o pracę; zarabiał na swoje i rodziny swej utrzymanie 
]uk mógł i umiat, nie żądając od nikogo niczego więcej, jak 
koy mu pozwolono pracować. Pracą sumienną wypłacał s,.ę za 

kawałek chleba, którego nikomu od ust nieoderwał. Obecnie 
iaś tera mniej może być o to oskarżonym, gdyż ma stałą po> 
*adę. która daje dostateczną gwarancj ę, że ciężarem dla kra
ju nie będzie. Więc cóż m o że  być za przyczyna jego wydale
nia? O to kaprys i nic więcej, szc/.ególnego rodzaju amator- 
»two w prześladowaniu lud-i, którzy na własnej ziemi muszą 

®ię uwaizć—za obcych, którzy przez własnych braci traktowa 
^  są jak paryasi, jak istoty, pozDawionę wszelkiej opiski pra- 

zdane na łaskę i niełaskę wykonawczych organu w władzy, 
pociechę w swych utrapieniach nie m >gą powiedciee sobie 

huwet tego, że ich prześladują N iem cy, bo rządowe m- 
®tytucye są obsadzone przez Polaków, ale nie Niemców, przez 
Kolaków, znajdujących szczególniejszą przyjemność w prześlą- 
kowaniu ludzi, których całą winą jost, że cięży na nich wy- 
*uk cesarz'. Wszechrossyi. Czy takie postępowanie zgodnera 
Jest z prawem międzynacodowem , czy odpov«lada na- 
Wet interesom ekonomicznym kraju? Pomijamy tu inne wzgię- 
<ty, czysto ludzkie, ale zapytajmy, czy Galicya jest tak boga 

tą w ludzi usposobionych do różnego rodzaju prac i posług

i za przyjazne uczucie. Powiedzą może, że i w samej emigra- 
cyi są ludzie, którzy przynoszą zakałę imleniowi polskiemu, są 
plagą, społeczeństwa. Zgoda. A le czy takich jednostek me ma 
i w każdej innej kategoryi ludzi? Wszak e migracya jest taką 
jaką jest cały naród, z którego wyszła. A  ileż to w samej 
Galicyi, w Królestwie Polakiem i w innych k.&jacn jest w y
rzutków społeczeństwa? Możnaż. obwiniać era.gracyę za czyny 
i wykroczenia pojedynczych jej członków? Gaybyżto jeszcze 
eraigracya stanowiła jakieś ciało zorganizowane, której człon 
ko w e  działaliby solidarnie, ale takiej organizacji w dzisiej 
szej emigracyi nie ma; me masz nawet, ścisie biorąc, emigracyi, 
są pojedynczy ludzie, którzy za wyrokiem rossyjakiego rządu 
muszą się uważać za obcych wśród swomh. Nieraz zdarzała 
nam się słyszeć zarzuty, że eraigrącya trzyma się odosobnio
na wśród społeczeństwa galicyjskiego, że czasby było naresz
cie wyrzec się samej tej nazwy emigranta, że tu wśród Po.a 
ków, na rodzinnej ziemi, synowie jednej ojczyz;ny, są swui, i 
za obcych uważać się nie mogą. Zarzuty te i uwagi są słusz
ne — ale czy jest to w mocy emigracyi uczynić im zadość, 
kiedy na każdym kroku przypominają im, żu są tu obcymi, 
kiedy nie są pewni dnia i godziny —  bo .ada kaprys władz 
wykonawczych może ich wyrwać z łoLa społeczeństwa, które 
ich przyjęło i zaasymilowalo i rzucić między obcych, bez żad- 
dnej racyi i przyczyny? A  jeżeli wszystko to się dzieje winą 
wykonawczych organów wIadzy, czy nie spada za to oapowit 
dualność w znacznej mierze i na społeczeństwo, które za po
średnictwem sejmu mogłoby energiczniej wystąpić w obronie 
poniewieranych swych b-aci? Czy za granicą, gdzie wiedzą, 
że Galicya ma swą autonomię nic będą o to obwiniać samego 

społeczeństwa? En.igiauei znajdują przytułek we Francyi i 

•Szwajcaryi, okrzyczanych przez nas za zmaterylizowane, znaj
dują przytułek w barbaiv.vusL.iej Turcy i i .Serbii, którą oska
rżamy za uległość moskiewskiemu rządowi —  a nie mogą z.na 
leźć przytułku i przyznania sobie choćby takich praw, jakie- 
nn się cieszą cudzoziemcy w rodzininm kraju, wśród swoich.

waniein spraw w sądzie obwodowym stanisławowskim, żąda
ni? takie pana ministra wydaje się cokolwiek „nai „rnein“

Zapytajm y bowiem, czy warto, dla pomnożenia sił o 
jednego radcę ̂ sprowadzać ten gmach kłopotu, z odłączenia 
wynikający. Spodziewamy się, że ta ,,próba “ nie ostoi s^ę.

D "ugie Termin otwarcia sądu w Kołom yi oznaczono 
na 1. stycznia 1876 r. Jestto pora wybrana najniestosowuiej 
jc k  tylko być może. W szakże trzeba mieć wzg.ąd na to, ż .  
urzędnicy mający zająć stanowiska w sądzie kołom yjskim  
posiadają rodziny, dzieci w szkołach, a 1 stycznia przypada 
wśród gminy. Otóż np. konsyilarz przechodzący ze Stanisła
wowa do Kołom yi, będzi o zmuszony prowadzić dwa uóiny, 
bo sam pojedzio na nowe stanowisko, a rodziny przecież w 
zimie nie może pizewoz.ć, ze względów zdrowia, gospod&r- 
■ twa, wychowania dzieci (środek roku szkolnego) i t p..

Pokładać jednak trzeba nadzieję w wyrozumiałości 
Panów prezydentów' Szenka i Ozurewicza, że wyjednają od
roczenie organizacyi sądu w K o łon m  przynajmniej do wic-
sny.
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iK tem ic  p o ls k ie .

J. Kotzebue miał otrzymać z Petersburga zalecenie -w 
którem wyraźnie nakazano „oszczędzać pozostałych unitów, tak 
jednak, aby oni o tem nie wiedzieli,,. N ie sumienie dyktowaj 
ło te słowa, lecz chęć aniknieuia skandalów, a może jorze 
jeszczn kompromitacji r^ądu moskiewskiego wobec Europy, 
której to kompromitacji łatwTo Się można spodziewać, zważy 
wszy na heroiczny opór unitów. Drugim powodem, a la które
go rząd inoskiewsKi postanowił zaniechać zmuszenia unitów 
*a pomocą bata do prrwosławia —  jeśli tylko prawdą jesi 

rozporządzenie powyższe —  drugim powodem, o ile się zdaje, 
może być bardzo obawa, aby zaraza nieposłuszeństwa dla wo
li carskiej, nie przerzuciła się z lewegu na prawy brzeg-Bugu, 
do L itw y i na Wołyń, w których to prowineyach tak żywą 

jjest dotychczas w sercach ludu tradycja nr.ń. Prześladowanie 
i bowiem unitów chełmskich, mogło wzbudz.ć oburzenie
1 u chłopów zabuzańsKich, a następnie nowy poryw

Korespondencja jjGaZety Pokarpacki€*(< ku rell&u Priez CŁ‘ 1' a zabijanej; przypominamy tu mieszczan

Stanisławów 8. września.
Lahiczyna w po w- Pińskim, u których, jak się skarżą Mo

skale, nastąpi! zwrot ku unii, Z tych tedy powodów, a nie
(X )  Jak wam wiadomo, z nowym rokiem ma óyć 0_ zaś z żadnych pobudek humanitarnych, rząd postanowił zauie

twarty sąd obwodowy w Kołomyi, w którego zakres wej
dzie część teraźniejszego stanisławowsk.ego obwodu. Co do 
sił pracujących miała zajść zmiana w ten sposób, że pod
czas gd y  sąd obwodowy  stanisławowski posiada obecnie 8

chać: srogich sposobów, kładąc nadzieję w czasie, że uda mu, 

się uarzęszcie, to tym to owym sposobem, korrupcyą, fortelem 

obietnicą większyeh gruniów —  skłonić nareście unitów ku 
prawosławiu.

o. b m., odbył się w Wąbrzeźnie (Prusy Zach.) sejmik 
relacyjny, na który zgromadziło się 2b0 osób, przeważnie wło
ścian. Poseł świecki, Erazm Parczewski, wyłożył znaczenie i 
C°1 takich zebrań, a naslępnie mówił o ekiadzie parlamentu, 

odzianemu swemu społeczeństwu w zamian z a  kawałek chleba tego że oddzielenie. K ołom yi motywowano głównie przełado lo stronnictwach, o kole polakiem, o budżecie podatkach, ucią-

kra,owych, ażeby jej wolno było pozbawiać się dobrowolnie radców (konsyliarzy) po oddzieleniu Kołom yi miało pozostać 
»ił, jakich jej dostarcza eraigracya, która w ciągu siedmiu la t , W Stanisławowie sześciu, a dc Fołom yi przyjść pięciu rad

n ego  pobytu w Galicyi przekonała, że nieskladasię zludożer- 46 W *  polecił zro-
6 \ 1 . . , , . . , , , , I om próbę z tytułu oszczędności, czyli nie obyłoby się w

°w, ani z podpalaczy ani i\,/.iojmkow i złodziei, ale sklaua Stanisławowie pięciu a w Kołom yi czterema radcami sądo, 
'óę z ludzi, którzy nabyte za granicą wiadomości przynoszą we mi; w ięc suma sumarum przybyłby tylko jeden. W obec

L E ti I T Y  M I Z M,
W yraz „legitym izra" tak często ubija się o uszy nasze w 

tych czasach, gdy Hiszpania spływa krwią z przyczyny idei 
^(jitymizrau a w Francyi rzecz pospolita w tymże legitymizmie 

‘jtwardszą do ugruntowania się znajduje zaporę. Wobec.tego 
1 Wobec gorących afektów, jakiemi plonie wielu Polaków zwla 
"tc-za z tz. arystokracji do zasady legitynizmu, częstokroć nie- 
^ttraiejąc jej dobrze, nie od rzeczy będzie, jeśli podamy czy

nnikom naszym kilka słów obj.iśuienia o „legitymizmie
Po upadku Nrpdeona E, a przywróceniu Burbonów na 

*** trun francuski, powstała nie tylko we Francyi ale w ca- 
6J Europie, przęz rzeczonego Napoleona srodze schlostanej, 
^keya  tak zwanych „legitymistów."

Legitymizra, iako zasada wyraża się twierdzeniem o pra- 
C°Wuości nai tępoLwa tronu we krwi po sobie idącej, tak iż 
ty*1 po ojcu, wnuk po synie d J. konieezrie nad narodem pa- 

^Wać powinien.
Legitymiści twierdzą, że podstawą ich jest katolicyzm, 

'■^da królestwa bożego na ziemi. Przyjrzyjmy się tedy legi-
(•'ii o w i z punktu widzenia czysto chrześciańskiego ściśle ka

lekiego. Póki ta zasada nie wychodzi po za kres świeckiej
^°łeczności, póki dotyczy doczesnych, światowych spraw ua- 

lub państwa, można ze stanowiska Królestwa Bożego nr 

nic przeciwko niej nie mieć a nawet uważać ją pod pe 
,fll względem za łmnorową, śc.śle sumienną, szlachetną, ry 

Fską i podziwiać stałość i ofiarność jej zwolenników ■

Lecz ju i i pod tym względem bez zastrzeżenia obyć 
się nie podobna. Pojmu,emy bowiem zasadę tę u Francuza, Hi 

szpana lub Włocha południowej Italii, których dzieje z pra- 
cowitera panowaniem Burbonów na ich tranach ściśle są zwią- 
zaue. Lecz jakże dziwnym wydaje się zapal Polaka dla le 
gityraistycznych tronów zachodnio południowych krajów! Zda
je się, iż stui przed nami Francuz lub Hiszpan po polsku mó' 
mówiący. Cóż nam do Burbonów? Na pierwszy rzut zdaje się 
to być isłną donkiszuteryą. Lecz po pewnom zastanowieniu 
wyjaśnia się skąd pochodzić może u. nas to zboczenie umysłu. 
Oto legitymrzm pizekroczył zakres stosunków państwowych, 
społecznych obywatelskich. Nie dość mu było istnieć jako do - 
ktryna polityczna, chciał on stać się koniecznie dogmatem 
wiary. Przeto według ^ego wyznawców porządek Boży na zie
mi w chrześcijańsko-katolickiera społeczeństwie niezbędnie wy 
maga panowania Burbonów. a wiec przywrócenia ich na u- 
tracone trony. W  dalszara następstwie tej doktryny, nieraoźe 
ten być dobrym, po wiernym katolik 'em, kto nie wierzy w ko 
nieczność restauracji Burbonow. Jakiś rodzaj polityczno-reli- 
gijnego Messyanizmu ina tedy być aureoĄ tej wybrauej i do 

panowania stworzonej rodziny.
Skoślowienie samej idei Królestwa Bożego na Jemi jest 

pierwszym skutkiem rzeczonej doktryny, której hasto „tron i 
okarz“ mniemać dozwala, iż ołtarz jest podszewką szaty, tro
nem nazwanej.

W edług bowiem prawowitej nauki Królestwa Bożego na- 
ziemi, my już w składzie Apostolsidin nauczyliśmy się pozna 
wać i czcić w Jezuiie Chrystusie „Pana naszego." Na stanc

wisku Królestwa Bożego Chrystus jedynym jest naszym Fa* 
nem i wladzcą. Tu solus Dominus! Tu solus Altissimus!

h drstwo Boże na ziemi m«i zna w swoim wewnętrz
nym, niebauiskim saw,kI/Tc- żn Inej prawowitości ze k"wi, czy 
to po mieczu czy po kądzieli U" Las, jak pisze św. Jan apo
stoł i ewangelista, ci otrzymali moc stania się synami Boży
mi, którzy nie ze krwi, ani z woli ciała, ani z woli męża ale 
z Boga się narodzili” . (Ewang. Jan. r. 1 w. 13.)

‘ 'Le Biti-boiiowic nic wiele okazywali chęci poddania się 
Chrystus: .vi, £J-m ..lr/owali w Kościele Bożym według w ido
ków i upodobań swoich, to dzieje jasno skreślają. Jeżeli więc 
podobało się Opatrzności okazać, iż oni nie są niezbędnymi v< 
zarządzie społeczności cLjześcijańskiej, to my tego przesadną 
doktryną o legitymizmie nie zdołamy przerobić. O wszem, przyznać 
musimy, że niema na ziemi ani dynastyi ani człowieka, bez 
których iządy Boże obyćby się nie mogły.

Między Burbonami a chrześciaństwem zachodziły ko liz je  
i teorytyczne i praktyczne i doktryalue i moralne. Ostatnie 

niestety, nawet zbyt rażąco znamir no wały się. Legitymizra sta
rał się to wszystko pogodzić w sposób n:eprzypadający na ko 

rzyść chrześcijaństwa. I  tak trzeba było naukową i moralny 
skalę chrześcijaństwa obniżyć, by legityzm tem jaskrawiej uwy 
datnić. Przeto legitymiści w teorytycznym względzie pozo3tali 
niejako, iż tak rzekę, dotąd w betleemskiej stajence.

Dla n.ch Chrystus c-ągle j-szcze niemowlęciem. Ich te
oretyczna wiara odnosi sio prawie całkowicie do Matki Zba 
wicie]a. Kult Maryi zast-Upi' ma prawie cala religiję, iPrawda-



żliwośoiach wojsko wyeh, o prześladowaniu duchowieństwa, j 
mającej być zaprowadzoną ordynacyi wojskowej, a w końcn 
najobszerniej o wniosku Taczanowskiego, co do języka polskie- 

hucznemi okrzykami zaznaczyło zgodność 
a, z przedstawieniem posła świeckiego. Po 

tał glos Michał Sczaniecki, kandydat do 
i skreślił krzywdy, jakich doznaje nai^d 
óremi gorliwie walczyć w parlamencie, 

ej mówił Danielewski, pouczając, jak 
podczas nadchodzących wyborów.

L i i s t r ^ a  I  W ę g r y .

rach wspólnych ukończone są już przygo- 
lęlegacyj, na których zwołanie naznaczony 

Re d 21. września. Ministerstwo spraw za- 
grenreźlTych postanowiło nie przedłożyć w tym roku ksiąg, 
czerwonej, ma tylko przedłożyć zbiór depesz handlowe -plitycznych 
które wyjaśniają postępowanie rządu podczas rokowań o za
warcie traktatów handlowych z Moskwą i Włochami. Budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych mało się różni od przeszło- 
rocznego. Zawiera tylko małoznaczące, przez deklaracye u- 
chwalone i uregulowanie i polepszenie płac urzędników, oraz 
wstawiono, w skutek zamiany poselstwa austryackiego w Pe
tersburgu na ambasadę, większe uposażenie tej posady. Zwię
kszen i to wynosi około 13.000 złr., albowiem na przyszłość 
ambasador anstryacki w Petersburgu pobierać ma tę samą 
płacę co ambasadorowie w Paryżu i Londynie.

Odbył się w w Neatitschein zjazd Niemców morawskich 
(tz. Parteitagj na którem między innemi rezrlucyami uchwa
lono nasiawać: 1) na zaprowadzenie ślubów cywilnych, 2) na 
przeprowadzenie radykalne ustaw szkolnych, osobliwie w kie
runku polepszenia płac; 3) na zniesienie opłat szkolnych; 4 ) 
na nadanie nauczycielom ludowym czynnego i b.ernego pra
wa wyboru; 5) na urządzenie szkolnych kas oszczędności; a 
oprócz tego rezolucyę w sprawie cłowej,

Niemcy.
Od pewnego czasu wspominają organa rządowe o coraz 

Większem zbliżaniu się i przyjażniejszych coraz stosunkach 
rządu francuzkiego do Niemiec. Koeln. Zgt. zwracając uwagę 
na to, że zwrot ten w polityce fraucusko-niemieckiej niebywa 
°ceniany w prasie tyle, ile na to zasługuje, stwierdza fakta' 
mi tę przyjaźń. K ie tylko w sprawie powstania hercegowiń- 
skiegn Francy a ckazsda się natychmiast gotową do przyłącze
nia się do przymierza trzech cesarzó w, lecz także w intersia 
pielgrzymki Niemców do Lourdes ~ząd francuski zapytywał 
się gab.net berliński, czy sobie życzy stłumienia tej demon- 
stracyi. Rząd niemiecki podobno wymówił się grzecznie od 
wszelkich usług ze strony rządu francuskiego, nie mogąc do
zwolić mieszania się obcego w sprawy swego kraju; za tę 
chętną gotowość jednak ceniąc ją bardzo wysoko, podziękował 
w berdźo uprzejmej źormie. Stosunki wzajemne obydwóch rzą
dów nigdy podobuo nie były tak dobre, jak w chwili obecnej.

Prawo klasztorne, mające obejmować wszystkie związko
we państwa, nie będzie prawdopodobnie przedłożone na naj
bliżej sesyi parlamentu. Ważne powody skłonity radę zwią

zkową do powstrzymania się z tym projektem, jakkolwiek 
niektóre rządy pragnęły go mieć konieczuie. Wątpić należy, 
aby rada związkowa, mimo nacisku ze strony parlamentn, 
miała odstąpić od swego postanowienia.

Mai ytarka ni rmu :cka tak ogromno z dniem każdym Czy* 

ni postępy, że poczyna zwracać uwagę swej największej w 
tym względzie rywalki t. j. Anglii. Pismo pewne fachowe za
licza ją pod wzgledem technicznego rozwoju pomiędzy naj- 
pierwsze marynarki europejskie. W  przyszłym miesiącu od
dane zostaną do użytku dwie nowe korwety w Wilhelmsha- 
fen, a jedna w Kieł. W  Ellerbeck obijają nowy okręt w żelazny 
pancerz, W  Szczecinie spuszczają na morze nową korwetę, 
zbudowaną z żelaza a drzewem pokrytą, Oprócz tego buduje 
się w Szczecinie olbrzymia pancerna korweta i druga mniej
sza.

że to jeąt wygodnie. Można być arc yprawowiernym, a nie 
troszczyć się o Ewangelią i nie obliczać się w duchowym i 
w doczesnym względzie z objawioną wolą zbawiciela.

Lecz żebyśmy i do południa spali, i zamknięciem okien- 
nio noc sob.e przedłużali, raz przecie kon:ecznie wstać i na 
świat Boży wyjść trzeba. 1 nie ma się o co gniewać, że to 
co się ro li, robi się bez nas, jeżeli my sami nic nie robimy, 
a ludzkość nie chce się zobowiązywać, aby konieczuie na .nas 
czekała, aż my znowu dalej działać będziemy. Tak też jeżeli 
która zasadę rozminęła się z prawdziwą chrześcijańską histo- 
ryozofiją, cóż dziwnego, że upadnie, że się nie ostoi, boChrys 
tus powiedział: >,Wszelka roślina, którą nie sadził ojciec mój 
n.ebietki, wykorzenioną bidzie." (Mat. r. 15, w. 13.)

Tu stoi słup graniczny między konserwatyzmem a rady
kalizmem.

Warto więc, by ostygło lak powszechne dziś zapalanie 
się Polaków do tej lub owej formy rządu, wymyślonej zagra

nicą. Żadna dynastya, żadna forma rządu nie może być do

gmatem, bo wszelka dynastya i wszelka forma rządu może 

być dobra, jeżeli odpowiada, porządkowi, charakterowi i tra
dycji narodu, jeżeli dziejom i Bogu do jego celów potrzebna.

Liczba niemieckich, francuskich, rosyjskich, angielskich i 
austryacKich oficerów, którzy w  wielkich manewrach wezmą 
udział, wynosi 108. Z zagranicznych książąt przybędzie także 
arcyksiążę austryack: Albrecht. Król saski wraz z księciem 

Jerzym już 12 b. m. stanie w L :gnicy.
O podróży cesarza niemieckiego do Włoch piszą teraz 

w  urzędowych korespondencyach, że porozsiewene dotąd po
głoski żaduej nie mają podstawy. W  kołach rządowych to 
jest tylko wiadomem, że cesarz kilkakrotnie objawił swój za
miar rewizytowania króla włoskiego, stanowczego jednak po
stanowienia n.e wziął, gdyż to zależeć będzie od zdauia leka
rzy, czy po męczących mane wrach cesarz tak daleką podróż 

będzie mógł przedsięwziąć.

Rada związkowa rozpocznie, jak się dowiaduje Vos». 
Zgt, swe posiedzenia 13. b. m , tak aby parlament, który się 
kolo 20, października zbierze, miał wystarczający materyał 
do obrad. Budżet będzie najpierw przedłożony.

Uregulowanie stóounkuw pomiędzy pocztą cesarską a pry
watnymi stowarzyszei iami kolejowem będzie przedmietem no

wego projektu do prawa.

Rosya*
Korespondent warszawski do Gazety Nar. donosi, że 

niedawno odbyła się narada wojenna w Petersburgu, jakieby 
kroki przedsięwziąć należało w razie niespodziewanej wojny 
z Prusami. Po długich rozprawach stanęło podobno na tem 
że wrazie wojny z Niemcami, należałoby zebrać wszystkie 
pułki kozakow dońskich, czarnomorskich, nralskich, sybirskich 
dołączyć do nich Kirgizów, Katmuków; Czerkieoów, nawet 
chłopstwo obeznane z jazdą konną i eałą te sarnę izdy, któ
rej cyfra donosiłaby do 200,00, podziel wszy na korpusy od 
20 do 30,000 wypuścić w różnych punktach granicy na Pru
sy Zadaniem tej horay me będzie bynajmniej staczanie bi
tew regularnych lub obleganie m ast i fortec —  przeciwnie, 
każdy kurpus będzie miał instrukcyą unikania armii pruskiej 

dowolnie będzie mógł zmieniać marszrutę, stósown.e do o- 
koliczności. Jedyncm zadaniem tej konnej chmary będzie te- 
roryzowanie ludności przez mordy, rabunek, palenie miast 
wiosek, wycinanie w pień mieszkańców i wogóle spustoszenie.

Moskiewskie gazety donoszą, ze bandy kouandzkie, któ
re były wtargnęły do moskiewskich posiadłości, zostały pobi
te i rozprószone. Główny napad na Chodźent odparty przez 
załogę miasta. Jenerał Kaufman zażądał z Petersburga posił
ków wojskowych, ponieważ uważa za konieczne zająć KokaDd. 
w tym celu, jak pisze Ruski M.r, ma być wysłanych kilka 

batalionów, które obecnie się znajdują naci W ołgą  w amir- 

skiej gubernii, i kilka secin kozaków.

Francy**.
Dzienniki republikańskie poświęcają rocznicy powołania 

do życia trzeciej republiki długi artykuły. Dniem pamiętnym 
był 4. września. Organ Gambetty traktuje tę sprawę poważ
nie. Rappel powiada, że historja cesarstwa da się streścić 
czterema wyrazami: cztery głosował :a ludowe —  trzy naja 
zdy. Natomiast organa bonapartystów zieją ogniem i żółcią 
pucieszają się nadzieją, ze w łonie stronnictwu republikań

skiego panuje rozdwojenie.
Dążenia konserwatystów są zresztą dość jawne, nie ma

skują nawet, iż pragną powrotu cesarstwa. Na bankiecie w 
Evreux odczytano pismo admirała Laronciere le Noiiry, wzy 
wającego stronnictwo zachowawcze do zgody. Admirał poczy
tuje wszystkich za konserwatystów, którzy odrzucają doktry
ny rewolucyjne 4. września; ośw adcza dalej, że pozostanie 
wiernym zwolennikiem rządów marszałka Mac-Mah ona dopóty, 

dopóki rządy te nie zboczą ze ścieżek konserwatywnych. W y 
raża admirał w końcu nadzioję, że Francya przyjdzie do zna
czenia w rzędzie mocarstw europejskich, ale z czasem gdy 
będzie jej wolno wybrać rząd, ponieważ obecny «ą d  nie po
zwala Francji (przeszkadza) zająć odpowiednie stanowisko. 
Za tę mowę, admirał został złożony z posady komendanta 
floty morza śródziemnego.

Szwajcarya.
W  Pfefikonie (kanton Zuryehski) d. 3. b. m, szpieg mor

ki iwski Stępkowski został przez sąd przysięgłym skazany za 
oszczerstwo emigracyi polskiej. Oskażycielami byli pułkownik 
Kurowski fotograf Wysocki i medycynier Krnpski.

Powstanie w Hercegowinie i Bośnii.
Koiumya międzynarodowa dla powstańców hercegowińsico 

bośniackich już od dni pięciu siedzi w Mostarze, ale o je j dzia
łalności nic nie sjychać. Otwarcie skupczyny serbskiej miało 
już nastąpić we środę, ale o niej także nie nie słychać. Mimo 
to coraz głośm y mówią, że Kwestya wschodnia już zażegnana 
a p-zynajmniej wiele straciła na doniosłości. Do takiego twier 

dzenia uprawniłyby relacye uspakajające o powstaniu, i o sta
nowisku rządu serbskiego. Z kilku urzędowych sprawozdań tu

reckich weźmiemy jedno, a to dlatego, że jakkolwiek co do 
treści mogą się one różnić między sobą, to pod względem wnio 
sków i dążności zgadzają się najkompletniej. Taki np. tele
gram Husaeina baszy do ministra wojny, datowany jeszcze d 
30. bm. brzmi. „Po zabraniu zbiegłych z pod klasztoru Szumy 
powstańców, uczestnicy powstania z każdym dniem coraz bar
dziej poddają się władzy prawowitej. Ze wszystkiego wnosić

należy, źa powstanie zbliża się ku końcowi." Spokojne niby 
zachowanie się Serbii zaznaczonem zostało okólnikiem serb
skiego ministerstwa „praw zagranicznych do gabinetów euro
pejska , z* rząd wzbronił ochotnikom przekraczania granicy.

Co do pierwszego tj. wrzekomego upadku powstania, nic 
st_i nowczego powiedzieć się nieda, bo mimo dwóch kWk 

p d _ : _ebm.it j Duźem, powstańcy działają tu i ówdzie, może 

nie tak .ak to g ł08zą telegramy słowiańskie, ale rów
nież me tak jak opiewają relacye tureckie, podług których 
przebiegające wijska tureckie wzdłuż i wszerz obu krajów 
miały nigdzie m napoticać oddziałów zbrojnych Powstanie 
b o  dawnemu zasila się od strony Czarnogóiy  i Serbii. A  na 
dowod niech posłuży urzędowy telegram turecki z Serajewa, 
podług ktorego wojska ottomańskie rozbiły oddz-ał porstań- 
stau 3ów nad Dnną, składający się z 1000 ludzi, a pod Gradi

SkL ^ ia-n°  Zabrać ™ ony dla powstańców transport Odział 
i 500 iglico wek. Aido np. depesza o bitwie rastowarskiej, 
gdzie podług jednych źródeł Turcy, a podług innych powstań 
cy mieli ponieść znaczne straty. N ie brak też i na wiadomo

ściach zapowiadających -zerzeuie powstania nawet po za g ra 
nicami Bośnu i Hercegowiny. Tak podług Granicara serbskie 
go, do Belgradu przybyli wysłańcy bółgarskiego komitetu ra 
wolucyjnego w celu porozumienia się co do wspólnego działa
nia Tenże sam dziennik donosi, że przeszła granicę znaczna 
liczba ochotnik iw z Banatu, pod dowództwem pewnego, oby
wania nowesadzkiego. A le główny punkt ciężkości sprawy 
nie leży teraz w samem powstaniu, jeno po za obrębea one- 
g o a  z tej strony właśnie nie mamy stanowczo uspakajających 
c.iadomości. Polit. Cor. powiada, że Serbia zamanifestowała 
już swe pokojowa usposobienie, dzięki presyi trzech mocarstw.

nam się zdaje, że jeszcze ani zamanifestowała, ani dzięki 
trzem mocarstwom. W iele zależeć będzie od skupczyny* Ta 
miała pie-wsze posiedzenie przedwczoraj, o którego p r J L g u  
memamy jeszcze wiadomości. Książę Milan obawiając się pre- 

Byi a naw 1 “ °żliwego na esooę swoja s imachu nie 
cł ciał jechać do Kragnjewacza, i tyllro po usilnych nalega
niach Stefczy zdecydowiŁ się na trzy dni pojechać, i to pod 
silna eskortą gwardyi. Co do ministerstwa, to egzystencja w 
go mepewra. Już wieść obiega, że Gruicz poróżnił się z I i i -  
sticzem spór miał powstać z tego powodu, że pierwszy gloso 
wał przeciw wojnie, a drugi za wojną i że złożenie nowego 
gaoinetu powierzonem będzn Risuiczowi.

Od strony czarnogórskiej również niepokojąca nadchodź 
wiadomo ć, że rząd ks. N ik ity wymaga od Turcyi ustąpienia 
zatok. Bpizza i jednego obwodu hercegcwmskiego, a t> za 

cenę utrzymania neutralności. Wieść nawet obiega że książę 
pod presyą swego teść,a, zdecydował sis po8łać za tydzień ul
timatum do Stambułu. Być bardzo meże, że żądania te sąpra 
wd. iwe, a. = nie szczere, czynione jedynie w celu pod Lęgnię
cia namiętności południowo słowiańskich lub też wzniecania 
zawiści serbskiej dla tem łacniejszego pobudzenia gabinetu bel 
gradzkiego do czynnego działania. W  każdym razie w Bel

gradzie silnie podejrzywają ksi^ca Nikitę o nieszczerość; w 
Cettyni oczywiście plącą pięknem za ncdobue i ambicyi serb

skiej nie jeden gorzki przysmak posyłają. Ztąd wzajemne kwa
sy, obwinienia i nieporozumienia. I  dotychczasową bezczyn
ność obu państewek raczej przypisać potrzeba temu ich współ 

zi rodnictwu, aniżeli preoy. trzech mocarstw, oczywiście W 

pierwszym rzędzie, bo i presya ta istnieć może. A  jak współ 

zawodn-Ctwo Serbii i Czarnogóry w mikroskopiczuych rozmia

rach, tak też niemożność porozumienia s.ą między Austryą i 

Moskwą w szerszych rozmiarach osadzić może sj rswę połud

niowo-słowiańską na koszu W idzi to Anglia a przy pomocy 

pana Elliota widzi i Turcya, skoro z taką ironią donosząc ® 
sukcesach oddziałów tureckich, mówi iż sprawa s.ę załatw* 
wpierw, nim kon-isaize, zgromadzeni w Mostarze, rozpoczną 
czynność ugodo wą.

Do Pressc donoszą z Dubrownika 7go bm., że 300 Czar 
nogórców, z czterema działami, przybyło do Żabci, na pomoc 
powstańcom. W  kołach decydujących w Cetyni, uważają z® 
pewne, że wojna wypowiedziane być musi

Między serbskicmi a kroackieini ochotnikami powstał®
niezgoda, wskutek której, niektórzy z nich opuścili obóz. Pop
Żarko miał odnieść znaczne korzyści, i pos*anowił posunąć się
uadrzód. W  Zubci stoi oddział powstańczy, liczący do 100d 
ludzi

DZIAŁ EKONOMICZNY I GOSPODARCZY.
ALubieln ekououtle/ua^przemyalewn.

W  Gradecu odbył się właśnie wielki zjazd przemj atoW' 
ców i kupców. Zgromadzenie uchwaliło ważną rezolucyę, któ
ra zawiera d.,siduą charakterystyki; stosunków ekonomie*' 
nyeh w Austryi i zawiera wskazówki do podniesienia lob

Podajemy ją tu w całej osnowie:

„Zważywszy, że ten smutny stan ekonomiczny w A®' 

stryi wystąpiwszy na jaw  namacalnie z wybuchem przesilę®'9 
gialdowego z r. 1873, od owego czasu tak wielkie przebr®* 

rozm.ary, iż zupełnego zniszczenia dobrooytui siły podatko^ 
na seryo obawiać się należy; że nędza (Nothlago) już jest tM 

w.elks., iż tylko energicznie i powszechnie zastosowane, a®1*’ 
powiędnie środki ograniczyć ją i koła ekonomiczne od najci®' 

źszych następstw przesilenia komereyalnego zachować zdoł®J*’ 
udzioż:



zważywszy, że akrzętność i wola jednostek już nie wy- 
»larezą do skierowania stosunków na tory lopsze, ani też u- 
•prawiedliwioną jest nadzieja* że jeden lub kilka dobrych u- 
rodzajów potrafi gruntownie wyleczyć rany zadane;

widzi się zgromadzenie zmuszonem, wystosować do W ys. 
rządu prośbę; aby przy załatwieniu toczących się właśnie w iel
kich snraw ekonomicznych, przedewszystkiem i wyłącznie miał 
Oa oku zburzona stosunki zarobkowe; i w tej mierze oświad
cza:

„Z  powodu modły podatkowej, jak i ciężarów podatko
wych, dalej sianu targowicy kapitałowej, i w ogóle ze wzglę
du na siły robocze i środki komunikacyjne, a wr iszcie na 
geograficzne położenie cesarstwa auatryackiego —  przemysło
we i handlowe stosunki Austryi są tego rodzaju, że wolna 
alto prawie wolna konkureneya z będącemi w lepszem półc
ieniu aąs ednicmi państwami pr zemysloweini, ireodzownie spro
wadzić musi ru;nę wielu gałęzi i przomyslu. Ponieważ Au 
strya, obok krajów, w razach nadzwyczajnych, jako poważnie 
państwo rolnicze występować może, to przemysł austryaeki 
musi być w życiu ekonomicznem państwa, jako czynnik de
cydujący uważanym.

„Gdyby zatem przemysłowi najniezbędniejszą ochronę 
odjęio,, albo mu jej nazad nie dano, wywiązałoby się sto* 
pniowe powszechne zubożenie.

-Dalej oświadcza zgromadzenie, że przemysł austryack i 
zdoła się pokrzepić i na wolny obrót powszechny przygoto
wać tylko pod warunkiem, jeżeli mu się otworzą drogi od
bytu do tych krajów, w których wyroby jego jeszcze przyję 
cie znaleść m^gą, tj- Których przemyslowość ustępuje prze* 
znyałowości austryaekiej.

„Ratunku dla przemusłu unstryackiegc, a więc natura
lnie i dla całej pracującej ludności Austryi, nie można przeto 
szukać jedynie w traktatach handlowych z sąsiedniemi pań 
stwami zachodniem., pod względem przemysłu juz wysoko 
stoją-emi, ale owszem, zdaniem naczych przemysłowców i 
Wys. rządu jest, w innych krajach wyrobić odbyć płodom au 
stryackiego przemysłu. Stodki ku utorowaniu tego celu, są 
zdaniem zgromadzenia następujące: gruntowna reforma na 
szycń konsulatów, zawarcie pomyślnych traktatów handlowych 
l  Włocham; i Moskwą; wies/cie zetknięcia kolei austiyackich 
z tnreckicmi, i zbudowanie najkrótszej komunikacyi do Włoch.

: gromadzenie oświadzcza dalej, że koniecznie i nieodzo 

wme należy postanowić jednotliwą, samoistną, stosunki austry- 
ackie w zupełności uwzględniającą taryfę cłową, wszystkie zaś 
istniejące traktaty handlowe z państwami przemysłowymi 
wy], w.edzieć, tudzież, że zawieranie nowych traktatów, któ- 
reby od przemysłów ości austryaekiej ofiar wymagały, następo

wać powinno tylko po zasi<tgnieniu opinij odnośnych gałęzi 

pizemysłu, i tylko w -amlun za namacalne ustępstwa strony 
Ol ugiej.

„N ie  należy się, aby targowica anstryacka uważaną być 
mogła jedynie, jako mile pole odbytu, dla chwilowej al 
bo trwTaiej zwyżki produkcyjnej państw sąsiednich; przeciwnie 
powinno być na niej zachowanem odpowiednie stosunkom miej 
»ce dla mocno obciążonego i mozolnie się pasującego przemy- 

słn austryuckiego.
„W  dalszym ciągu kwestyj ekonomicznego położenia 

państw dotyczących oświadcza dalej zgromadzenie: Austro-wę
gierski Związek handlowo-ełowy, jest wielkiej wagi dla obu 

połów państwa. Gdyby jednak W ęgry, sprawy czysto ekono- 

miczne mieszając z czysto pułityeznemi, dążyły do pomnoże
niu ciężarów Austryi dla ulżenia Węgrom, zgromadzenie o- 

świadcza, że dla krajów przedlltąwskich, dotychczasowy zwią
zek handlowo-cłowy nie jest do tyła ważnym, aby jeszcze ' 
dalsze czynić ustępstwa, i że zupełna odrębność ekonomiczna | 
byłaby lepsza od stosunku, któryby ciągle nowych efiar oa j 
Has wymagał.

„Zarazem oświadcza zgromadzenie, jako przekonanem 
jest, że do zkonsolidowania stosunków ekonomicznych, nie- 
zbędnero jest uregulowanie naszej waluty, w sposób jednostaj 
Ły dla całej monarchii, inaczej bowiem, chociażby nadał ist
niał Związek cłowo- I handlowo-polityczny, byłyby obie po
łowy państwa od s.ebie odgrodzone, a skutkiem tego wszelka 
w innych względach łączność ekonomiczna niezmiernie straci

łby na wartości.
„Zgr< madzenie oświadcza, że używane w Austryi tary

fy kolejowe, tamują rozwój ruchu i przemysłu. Jeżeli mimo 
wysokich cen frachtowych, koGje przeciętnie nie są w stanie 
dać odpowiednego kapitałowi zakładowemu przychodu, tu 
przyc..yną tego są raz nieproporcyonalnie wysokie koszta bu
dowy, a powtóre błędna polityka tary fowa. W  tej mierze 
polepszenie nie nastąpi, dopóki się dotychczasowego ruchu 
racyonalnem otaryfowaniem nie ożywi i lin.j interesujących 
Wykończeniem nowych transportów nie zwabi. A le  jeszcze nie 
koniec ns tem, i koleje nie otrzymają owej ilości transportów, 
akiej wzgląd aa interasa przemysłu i hanlu, tudzież na przy* 
Wrorenie kredytu kolei naszych wymaga, —  aż dopiero wte 
dy, gdy obfita sieć lin j ubocznych wszystkim produktom kra
ju drogę w świat o! worzy, ruch nabędzie świeżego życia i 
hme główne będą mogły otrzymać tę masę towarow, która 
zniżenie taryf i intratność kolei zabezpieczy. Budowa kolei 

nastręczy zarazem zajęcie, którego dzis.ej przedewszystk'cm 

potrzeoa.
Zgromadzenie uprasza zatem W ys. rząd, aby trafnem 

zniżeniem taryf, energicznem zajęciem się kolejami stycznemi,

- * . a —

i iłe możności jak najszybszem zbudowaniem kolei pobocznych 
krajowi i przemysłowi świeżego dodał życia.

Dalej oświadcza zgromadzenie: Przedłożone W ys. Izbie 
posłów projekty ogólnej reformy podatków bezpośrednich sta
nów. O ile jednak reforma podatków w ogóle jest w interesie 
kupców i przemysłowców, zgromadzeni tutaj nie mogą w o- 
wyeh projektach dostrzedz owego równego rozkładu podatków, 
bez którego o reformie podatkowej ani myśleć nie podobna, i 
który zresztą jest celem p r jek tów  Podatek zarobkowy, jak 
jest tam proponowany, uderza w cały zarobek kupca, prze
mysłowca i rękodzielnika, odbierając mu wszelką możność 
przelania ciężaru, jak to przy podatku rentowym.

„Zgromadzenie oświadcza wreszcie: Reforma podatków 
bezpośrednich może w sposób pomyślny dla handlu, przemy
słu . rękodzielnictwa, tylko równocześnie z reformą podatków 
pośrednich, mianowi6ie na obronie ciążących, być przeprowa
dzoną".

W  kuńcu przyjęło zgromadzenie jeszcze kilka wniosków, 
dotyczących eskonta w banku narodowym, tudzież jego filii 
na prowinoyi; a oraz wniosek, aby ministeryum troskliwie 
się zajmowało ochroną znaków pizemysłowych; wnioski tej 
przekazano gradeckiej Izbir handlowej z prośbą o zalecenie 
ich ministerstwu handlu.

—  Gal, Kasa oszozędnośoi n h udzie).la w miesiącu 
si irpniu nowych pożyczek naszym towarzystwom zaliczko
wym. Stan za„em pożyczek pozostaje ten sam, co z końcem 
lipca b. r. Jedynie zmiana nastąpiła w rachunku Towarzy
stwa zaliczkowego we Lwowie, która podjęło w ciągu sier
pni. 5.900 złr. a spłaciło 11.000 złr., z końcem sierpnia 
więc pozostaL Towarzystwo zaliczkowe winne Gal. Kasie 
oszczędności 32,900 złr a ogólny stan udzielonych przez gal. 
Kasę otzczędności pożyczek i rachunków byl z 3 l. sierpnia 
b. r. 86.9ÓO złr., podczas gdy z 31. lipca r. b. wynosił 
91.400 zlr. Frzy tej sposobności przypominamy ponownie 
naszym spółkom, że gal. Kasa oszczędności udzielić gotową 
jest na*zym spółkom pożyczek do 200.000 złr., należy przeto 
spółkom naszym wyzyskać ten kredyt w celu rozszerzenia 
swej działalności. (Zw iązek)

—  W  sprawie podatkowej Jak „Genossenschaftu do
nosi, uwolniło Ministerstwo Skarbu wszystkie spółki zaliczko
we i oszczędności I. Ogólnego stowarzyszenia urzędników Mo
narchii Austro- Węgierskiej od opłacenia podatku dochodowego 
za czas od zawiązauia po koniec roku 1874. Dalecy jesteśmy 
od tego, abyśmy zawistnem okiem patrzeć mieli na tę ulgę, 
przyznauą spółkom urzędniczym, ale ośmielamy się zapytać, 
czemu rząd nawet takiej ulgi przyznać nie chce innym s d ó I -  

kom zaliczkowym? Czyż klasa przemysłowa i robotnicza nie 
ma prawa żąda*' conL.jinn.ej równej opieki ze strony rządu ? 
powiadamy, „co najmniej" bo zaprawdę w iteresie rządu leży 
troszczyć się o dobrobyt tej klasy, która produkcyą podnosi, 
a zatem i silę podatkową kraju wzmaga, czego o urzędnikach 
powiedzieć nie możemy.

Wiadomości irxiej3oowt5 1 prowLn- 
cyonaine, — rzeczy potoczna i róż

ności.
—  Ks. Sam „rzewsłri, patron związku spółek zarobko

wych polskich w zaborze pruskim, bawi w naszem mieście 
w towarzystwie dr. Małego, patrona związku w Galieyi. Bę
dąc we Lwow ie szanowny kapłan —  patryota, życzy ł sobie 
poznać z bliska zarząd i książkowość tutejszego Banku za
liczkowego, która w samej rzeczy j-ist wzorową, dzięki pra
cy pana Urbana.

D la mniej świadomych czytelników naszych nadmie
niamy, że ks. Samarzewski jest jednym  z głównych filarów7 
pracy organicznej polskiej w zaborze pruskim.

—  Mianowania. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunkta dyrekcyi urzędów7 pomocniczych, Grzegorza Theodo- 
rowicza w Stanisławowie naczelnikiem urzędów pomocniczych 
przy tutejszym sądzie powiatowym,

—  Wystawa rolmozo-prz&mysłtiwa w Stanisławowie. 
Liczue okazy ściągają się coraz więcej na plac wystawy zwła
szcza rzeczy grubsze, jak maszyny »  t. p. Budynki wykońezo. 
no, urównanie i wyczyszczenie Dlacu pozostaje do uzupełnienia. 
Zj ,zd obiecuj7* być liczny. Oprócz wszystkich hotelów, w 
których mieszkania już teraz wszystkie pozamawiaue, bardzo 
wiele pomieszkau ptywatuych, zamawiaja goście wystawowi 
i uczestnicy zjazdu rolników.

W yścig i konne podczas wystawy nie przyjdą do skutku, 
z powodu, że liczba koni mianowanych do biegu, jest za małą. 
Komitet sędz.ów, wspomiany poprzednio, składa się z nastę
pujących osób: D zia ł t. i 'asiona: Abrahamowlcz Dawid, 
Hohfeld Joachim, Augustynowicz Bolesław, Śmialowski, Wa- 
leryan Podlewski. Zucser z Horoszniey. D z i i ł  2. by iło  
rogale: Golębsk Marceli, Zabieiskl Ignacy, Bocheński Józef, 

Wiszniewski z Zamostćw. D zia ł 3. Owce: ks. Sapieha Adam 
Paukowski Karol, Hohendorf Edwin, hr. Wodzioki Kazimierz, 
D zia ł 4.Konie: Jul. hr. Jpeduszycki, Ignacy Cywiński, 
Bali Józef, Morawski Włodzimierz. D z ia ł 4. przemysł 
bryczny i  rękodzielniczy: Br. Romaszkau Jakób, Bogdan 
Hi lolit, Guomski Wincenty, Geyer Gustaw, Polanowski Sta- 
niślaw, profesor Rylski w Dublan.

—  Doniesienia policyjne. W ojciech Turski b y ły  agent 
„S law ii“  przybrawszy fałszyr ie charakter agenta Banku 
włościańskiego, v7yłudzał pieniądze od włościan w Buczą c- 
kiem. M iędzy innemi we wsi Bitkówce zebrał od 37 gospo 
darzy 74 złr. Turski mieszkał jakiś czas w Stanisławo wie 
„pod Gwiazdą41. Oszust znik ł gdzieś, a prawdopodobnie prowa
dzi swój przemysł w innej okolicy. Dnia 9 bm. patrol p o l i- 
cyjny przytrzymał żołnierza 58 pułku z kufrem pochodzą
cym z kradzieży.

—  Bzeżby ze szkoły przemysłowej w Rymanowie (lir. 
Stanisław Potocki) wyrabiane przez górali, przysłane na tutej
szą wystawę, mieliśmy sposobność oglądać i wyznać musimy, 
że choć z góry dobrze byliśmy uprzedzeni o tych pracach lu 
du górskiego , przecież oczekiwań.a nasze zostały prześcignię
te , Niektóre rzeczy są iście artystyczne, przewyższające wy

roby szwajcarskie tego rodzaju, a prawie wierzyć się nia chis 
że są to roboty 11 i 121etnich dzieci. Zwracamy uwagę n , 
odwidzająeych wystawę na te okazy.

—  Cyrk Snhra urządza nową oakrytą arenę aa placu 
obok wystawy, celem dawania przedstawień podczas tejże

—  Teatr rozmaitości p. Raucha ściąga dóść licznych 
widzów Przedstawienia są dość urozmaicone i zajmujące. Nie
które z obrazów niknących istotnie piękne.

—  O pomniku Mauryoego Gc-sławskiego piszą że Sta
nisławowa do Ojczyzny : „Podczas wystawy rolniczo-przemy
słowej (d. 19. bm ) będzie odsłuniony pomnik ś. p. Maurycego Go- 
sławskiego, żolnierza-poety naszego —  autora dnmki „G dy
by orłem być", zmarłego tu, w Stanisławowskich kazamatach 
17 listopada 1834 roku. Pomnik ten postaw ono ze składek 
publicznych roku bieżącego, na cmentarzu tutejszym za stara
niem pana F . M. Pierwotna myśl, aby stosowny pomnik sta
nął na którym z placów publicznych, nie udała się dla braku 
funduszu odpowiedniego. I  ten pomnik skromny, acz w swoim 
rodzaju ładny —  byłby nie stanął, gdyby u.e prywatna szka
tułka pana F. M. —  Jest jeszcze do pokrycia blisko dvueśeie 
złr. w. a. która on tymczasem dla przyspieszenia roboty o- 
kolo pomnika zaliczył. Należałoby się, by kraj cały przyszedł 
w pomoc ludziom dobrej woli, którzy acz dość późno, bo po 
40 latach, postarali się o uczczenie zasłużonych mężów, do 
których należał bezsprzecznie ś p. Maurycy Gosławski." Z na
szej strony najusilniej popieramy odezwanie się ponowne do 
ofiarności ogółu, który nie powinien przecież skladsć ciężaru 
na jednostki.

—  Czytamy w  Gazecie fi»rod ow e j: Na linii rumuńskiej 
oddalają teraz 26 urzędników kolei tej, to jest wszystkich 
Niemców, nieutniejącyrch języka krajowego. Zarządowi nowe
mu wydają się być przepędzeni owi Niemcy doskonalą akwi 
zycyą dla Galieyi, a to dla przestrzeni kolei Czerniowieckmj 
w Austryi leżącej. Ażeby zrobić miejsce tym przybyszom, 
przyszło do tutejszej dyrekcyi rozporządzenie, ażeby wakujące 
miejsca nimi obsadzać, a zarazem nakazauo, ażeby pod utratą 
posady wszyscy urzędnicy i aspirauei, nie mający potrzebnych 
egzaminów kolejowych, egzamiua te zaraz (sogleich) złożyli ; 
to znaczy, że wielu z nich egzaminów nie złoży, będą odd p,- 
leni, a nowi przybysze zajmą ieh posady Przeciw  egzamiu om 
w zasadzie nic mieć nie możemy, aie składać je „zaraz" toż 
to więcej niż sekatura. Młodsi, którzy od lat kilku przy kolei 
zostają, toż samo ojcowie rodzin, którzy i w domu mają dobć 
kłopotów i poza domem dość zajęcia któiycli natomiast dotąd 
awansowano bez żądania egzaminów od nich, mają egza- 
mina te teraz „zaraz“ składać lub tracić posady. To krzywda, 
nad którą rozpisywąć się niepotrzeba; czemu nie dadzą ter
minów na kilka miesięcy przynajmniej, wszak trzy spore 
egzamina niepodobna absolutnie tak rychło złożyć !

—  Niżniów 10 Września ( horesp Gaz Poak.i Dziś 
zdarzył się okropny wypadek na Dniestrze pod wsią Bukow- 
ną. 53 ludzi powracających z jarmarku w Uściu Zielunem 
przewoziło się promem przez Dniestr, wraz z końmi i wo
zami itp. W ięce j jak  na połowie rzeki prom zatonął wraz z 
ludźmi i bydłem. Ty lko jedna osoba zdołała się wyratować 
reszta znalazła śmierć w talach. Szczególnym  wydadfciem o 
calała kapela żydowska z Tyśm ienicy zna negc w okolicy Ge- 
ela, przybyła bowiem nad rzekę w chwili gdy prom odbił 
od brzegu i został a na lądzm. Bliższe szczegóły i przyczy
nę v7ypadk:v doniosę wam następnie.

—  Jasio 7, września. Dzisiejszej nocy zrabuwano dwói 
w Trzcinicy pp. Włodków. Złodzieje rozbili kasę żelazna i 
zabrali kosztowności. Przerażenie ogólne. Widocznie zorgani
zowała się jakaś banda Neczyperowiczów.

Z Drohobycza, 7. Września piszą do Ojczyzny: Bziś 
następujący zdarzył się wypadek: Oto p. Henryk Prokopowicz 
(wychodźca), który przybył do Drohobycza w celu uzyskania 
pobady nauczyciela języka francuskiego, udawał się w tym 
celu do wielu wpływowych tutejszych obywateli, a przewa
żnie do ks. kanonika Terleckiego, jako prezesa miejscowe, 
Rady szkolnej. Ks. kanonik uwodził p. Prokopowicza obietni
cami, na których wyczekiwaniu p. Prokopowicz niewielkie swe 
zasobj stracił.

Dnia dzisiejszego przyszedł p. Prokopowicz ponownie do 
ks. kanonika, zapytując o ostateczne słowo, a gdy znowu u 
słyszał ogólnikowe obietnice, wyszedłszy do sien., wystrza
łem z pistoletu życie sobir odebrał. —  Znaleziono przy Pro
kopowiczu karteczkę, w której wym ienia, rozporządziwszy 
swemi pozostałościami, komu i ile jest winnym. Dalej wymie
nia pp, BlaŻ3jewskiego,'/j(3ldliamera, inspektora podatkowego, 
poborcę i ks. kanonika Terleckiego jako tych, których prosił 
bezskutecznie o pracę i protekcyę a kończy temi słowy: Księ
dzu Terleckiemu zostawiam na pomiątkę pistolet —  niech mu 
przypomina jego nieludzkośH i że kapłan powinien przykładem 
więcej nauczać jak słowami*, Towa*zystwo kasynowe zarzą
dziło składkę celem oddań  ‘a zmarłemu ostatniej posługi.

(Znany nam osob iśc ie  pj Henryk Prokopowicz, był da
wniej oficerem w wojsku rosyjskiem; po roku 1863 wyszedł 
na emigranta i pracował przez jakiś czas w Konstantynopolu 
i Egipcie. W  ostatnich latach napróżno szukał sobie utrzy
mania w G alieyi. Przed wyjazdem do Drohobyczu, byl przez 
kilka miesięcy n au czyc ie lem  języka francuskiego w Mościskach.
Pokój jego dns '/.)■! Przyp. Red. (iOjczyzny.)

—  J. K. Żapański w  Poznaniu, wydaje atlas do Hu 
storji kon a hr. M. Czapskiego. Atlas ten zawierać będzie 
przeszło 70 rycin in folio. Osoby posiadające już HIstoryję 
konia, winny pospieszyć cię z zapisem na Atlas, gdyż cena 
jego zależeć będzie od ilości prenumeratotów.

—  Dzienniki Nowego Orleanu 'zawiadamiają o morder
stwie , dokonanem na osobie ziomka naszego p. H. Radetzki 
— zapewne Radecki —  w powiecie Colfax w państwie Lui- 
zyany przez byłego szeryfa Mr. Coy. Su. Radecki był tam 
powiatowym poborcą (coliectoij podaktów i z urzędu swego 
przyszedł do M. Co}7, który go zastrzelił z karabina, wpako« 
wawTszy mu cały ładuuek w prawą pierś. Radecki skonał we 
20 minut.

Zmarły był wychodźcą, miał lat 42 i od dawna zamiesz
kały w Luizyanie. Służył w wojsku amerykański om w czasie 
wojuy domowej a przed dworna laty mianowany został pobor
cą powiatowym, Tak zamordowany jak i morderca, mieli 
znaczeuie polityczne, obaj należeli do partyi republikańskięj.

—  Cały Berlin zajęty obecnie słynnym kapitanem Eoy- 
ton, o którego niedawne m, podziwienia godnem przepłynieniu
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kanału {a Ma'he donosiły dzienńiki BoyiOn pokazuje próby 
z przvrządem swego wynalazku do pływania i ratowania to
nących zwłaszcza na morzu rozbitków, w jeziorze blisko der 
lina rozciągającem, tak zwanem Weissense. Produkcye jego 
są rzeczywiście uderzające, a zwłaszcza te, które przedstawia
ją życie rozbitka na morzu we wszystaich szczegółach i po< 
mj słuch ratowania zagrożonego życia. Boytona sprowadził ko
mitet w tym celu zawiązany. Jako honoraryum za siedm przed- 
tawień zapewniono mu 5000. talarów, oprócz tego koszta po 
podróży z Paryża i wolne utrzymanie w  Beninie

—  Półwiekowy jubileusz pierwszej drogi raźne, ob 
chodzony będzie wkrótce w Anglii. W  roku i"2 5  bowiem 
oddaną została do użytku publicznego droga Żelazn « ze Stock- 
tonu do Darlingtonu, pierwsza na św iece., Na Jubileusz, o 
którym ncwa. a który się odbędzie w tym mictiącu, zapro
szeń: są do Darlingtonu znakomitsi inżynierowie Europy i A- 
meryki.

Ciekawe zjawisko geologiczne. Na Korsyce w oku- 
Pcy Bastia wieś Bisinchi, zamieszsała przez kilkuset mieszkań
ców, została w znacznej części zniszczona w miesiącu kwie 
tn.u. W.eś ta, leżąca na górze zaczęła naraz p„równo z oi,ai 
czająeemi ją gruntami, zsuwać s.ę powoli w  dół, jak gdyby 
ją siła jaka niewotrzymana popychała. Mieszkańcy -adwie mie
li czas schronić we na przyległe wzgórza i ztamtąd . przeła
żeniem przypatrywali się, jak się zapadały domj, drzewa - 
pagórki znikały w otchłani, jak ziemia podnosiła się, przy- j  

bierujtc nowe kształty. Dawniejsże źródła i wody przestawały ; 
płynąć a nowe tryskały. Pewna liczba domostw została oca- 
sona, ale choć się już wszystko zatrzymało i ustaliło, mie I 
jzkańcy n:e śmieją od nich wracać- Zdarzenie to przypisują 
podminowania gruntu przez wodę podziemną.

—  Spostrzeżenie dzienników pruskich W  roau 1366 
baron Y\rerther byl ambasadorem w Wwdniu, —  wybuchła 
w o, na pomniędzy Prusam. a Austryą.___________ ■

W  r. 1870 baron Werther był w Paryżu, —  wojna 
francuzko-pruska.

W  rcłcu 1875 baron W erther jest w Konstantynopo-
lu, — ? ? ? . . .

—  W  jednym z dzienników amerykańskich znajduje
my takie ogłoszenie- „Wczoraj skradziono mi zegarek warto 
ści sto dolarów. Ponieważ zegarek ten byl pamiątką po d.o- 
giej mi osobjr, upraszam przeto sumiennego złodzieja, aby 
raczył mi go zwrócić, a ja w nagrodę przyrzekam mu najso- 
lenniej wskazać jednego z moich przyjaciół, który pos.acla 
chronometr dwa razy więkbzej wartości^.

Ostatnia wiadomości.
Skupczyna serbska zagajoną została mową tronową ks 

Milana. Mowa wspomina na czele o powstaniu
winie wyrażając sympatyę dla ruchu.

W  A r g lii odbył się d. 9 bm. w ielki 
rzyść powstania w Hercegov. inie.
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5 14 
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8 8e 
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1 52 
1 64' i 
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93 25 
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91 2C

86 lo 
93 50 
16 -  
15 dO

5 21
5 23
8 94
9 14 
1 66

1 53 
1 65‘ /, 
103 —

na..lamy zaszczyt, Szanowną P. T. Publiczność zawi domić, że 
mocy udzielonej nam koncesyi otworzyli tn

N O W Ą  KSIĘGARNIĘ
pod firmą:

Głuchowski & H e rb e r t
w Stanisławowie — (w hotelu pod koleją żelazną) 

i polecamy Szanownej Publiczności swój 

d o  b o r o  w  o  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  d z i e ł
ze wszystkich gałęzi literatury i w różnych jeżykach,

tudzież
książki szkolne i do nabożeństwa (w  oprawach ozdobnych i zw ykłych ,) 

mapy, globusy, atlasy, obrazy olejne i fotografie.
w y c ó r  m - i z y k s l i ó w ,  

obrazów I obrazków Świętych, listew  /łocnnych na ram y. -a .ek na fotografie, biletów, oraz 
wszelkie przybory do pisania, rysow ania i malowania.

Księgarnia ta przyjmuje zamówienia na wszelkie d z ie n n ik i Jllód oraz piania pe ■ 
ryodyozne, ta, w kraju jakoteż i za granicą wychodzące, i dostarcza takowych

Jak OBjrsunlairaleJ 1
Zam ówienia

p  .

■lej 1 po cen cb ..wykr,cl pfcnumeracyjnycli.
w ie u i a z p row in cy i odw rotn ie  za ła tw iam y 1 - * ^

B A N K  Z A L I C Z K O W Y  W  S T A N I S Ł A W O W I E .
Stowarzyszenie zarejestrowane z meogranczoną poręką.
p rz y jm u je  w k ta d n i oszczęd ności ja k o te ś  na ra ch u n en  Ineśacy

za oprocentowali iom po 7 od sta
Oprocentowaliiezaczyna się zdniein po wniesieniu wkładki, a końcży się z 

dniem przed zw ró c e iijn  takowej. Procenta obliczane będą półiocznie z r.niem 
13. Czerwca i 31go Grudnia każdego roku i wypłacane w ciągu miesięcy Lipca 

OStyczma za okazaniem książeczki Procenta nispodniesione bęaą do kapitału do
pisane i dalej oprocentowane. —

Od 1 L ipca 1875 r. pożycza Bank zaliczkowy członkom swoim na weksle 
i akta notaryalne za*oprocentowaniem po 10 od sta, zaś na zastawy rzeczy ru
chomych (fonty) za%procentowaniem po 12 od sta rocznie.

3 O d  J D y i a ł c o y j .

D O N
DLA R O LN ICTW A, PRZEM YSŁU i HANDLU

K ,  R E C Z Y Ń S K I E G O
we Janowie, ulica Jagiellońska (ił&ilicką) 11 

sprzedając m a s z y n y  i  l i a f K H l l . i a  l * « I l » i ł l * e ,  przyjmuje

Zboże po i wyżej cen targowych,
a przy większych pąrtjach dopłaca gotówką.

Cenniki i warunki na żądanie franco.

nMjr~u— ii—

w zamian

IO-r-cil^serrLia, U. "icza,

poleca się do wykonywania Wszelkich robót wcho
dzących w zakres sztuki typograficznej.

Posiadając pospieszną prasę ! ^
ręczne prasy, ji az wini-
ki wybór czcionek I P
ii-.i iiiowszych , ~

e t  €. v 1 1 1 1 1  jt
zam ów ien ia  w sze l

k ich robót, odnoszących 
s ę do zawodn sztuki drukar. 

czasie  na jkrótszym , ozdobi.ie  

p„ najtańszej cenie. —  D u tk i  

sądowe, notaryalne, parafialne, gospodarcze, szk o ln e  

lo te ry jn e  ilp . są na sk ładzie  tej drukarni w zapasie.

w  S t a n i s ł a w o w i e .
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[Uzdoln iony urzędnik w  zaw odzie  rachunkowość V 
kupieckie j, tak "praktyczn ie ja k  i  teory  ty cz  nie ob- 
znajom iony z zakładaniem  i prowadzeniem  ksiąg- 
kasow ych  i rachunkowych, tuk p rzy  kasach oazeze  
dności, tow arzystwach  za liczk ow ych  ja k o te ż  go  ! 
spodarstw ie w iejsk im  oraz p rzy  w szelk ich  lab ry 
kach poszukuje odpow iedn ie j posady pod p rzy 

stęp nem i warnnkarai b liżs za  w iadom ość w ad* 
m in istracyi Gazety Potlkadkarpackiej
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(  E m i l i a  i \  r i e ^ l e r  i
i EGZAMINOWANA AKUSZERKA I

kurnze) le

czy listo
wnie specjalny lekarz ||r 
K9l&ch, Drezno, Wilhelms 
platz 4 (d wniej Ilerlin)

Tysiączne skutki dobre! i s—is

76 Lw ow a pf7,ybyla , innsln lajacj najlepsze 
świa Jectwa. po leea  się O s o b o m  Interesowa
nym na nowo, g d y ż  daw n iej czas n ie jak i w  
s r,ar..aławowie p rzebyw a jąc, ma tę otuchę, 
że na zaufanie i do lno  " 'Soomniertie sobie 

z.aslnżi la.

-w - d o m u  d a i j - n i s j  
A 2S:om.a.łiia. lęTx. 1 © S .

i a n

Właściciele lub posiadacze domów i poszczcgulriych
bądź prywatnych, —  którzyby mie!i d o  o d n a  ę £ ia  nieszkania dta gości po fi czas wystawy.
w m. wrześniu, niechaj zechcą zgłosić się do komitetu wystawowego, (sa la  rady powiatowej).

o m : ie  i
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. Z drukarni J Dankiewieza w Stanisławowie.


